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10 lipca 2006

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.

Drodzy Przyjaciele!

Polska przy okazji tegorocznego urlopu przywitała mnie bardzo gorąco 
w dosłownym tego słowa znaczeniu. Jednak zaraz doszły mnie słuchy, jaką to iście syberyjską zimę przeżyliście w tym roku. Mieliście okazję doświadczyć tego, co dla Sybiraków jest normalną sprawą. Za ten współudział w znoszeniu trudów syberyjskiej zimy serdecznie dziękuję. U nas tegoroczne mrozy były, co prawda tęższe niż w Polsce, ale nie większe niż przeciętnie na tej szerokości geograficznej. Za to trwały dłużej. Ostatni śnieg spadł 23 maja. Stąd i tak krótkie lato skróciło je jeszcze o miesiąc. 

W naszej Irkuckiej diecezji obecny rok jest rokiem biblii. Jakiż byłby to rok biblii, jeśli byśmy jej nie czytali? Rozpoczęliśmy to uroczyście. Każdy parafianin, który chciał się do tego przyłączyć na niedzielną Mszę św. przyniósł swój egzemplarz Pisma św. (jeśli go nie posiadał mógł nabyć lub wypożyczyć 
w bibliotece parafialnej). Po homilii wprowadzającej do lektury biblijnej chętni, to znaczy prawie wszyscy, podeszli do stóp ołtarza, po czym ksiądz każdego 
z osobna pobłogosławił jego księga Pisma św.. Od tego momentu każdy miesiąc jest poświecony innej księdze Nowego Testamentu. Oczywiście takim sposobem w ciągu jednego roku nie zdołamy przeczytać w całości nawet Starego Testamentu, nie mówiąc już o całym Piśmie św., ale nic nie stoi na przeszkodzie, aby był to dobry początek, który warto kontynuować.

W minionym roku w naszej parafii rozpoczęło działalność Centrum Pomocy Rodzinie, które swą opieką otacza młode rodziny z małymi dziećmi, samotne matki i kobiety ciężarne. Dzięki współpracy z poradniami ginekologicznymi i położniczymi pojawiły się u nas kobiety zamierzające dokonać aborcji. Dzięki Bogu udało się uratować życie ich potomstwu. Trzeba ich jednak nadal wspierać również materialnie, gdyż to bieda i niepewność jutra stanowi jedną z przyczyn tak trudnych decyzji.

Jeszcze jedna nowość u ułanudeńskich katolików – raz lub dwa razy 
w miesiącu odbywają się koncerty muzyki duchownej. Na początku były to tylko koncerty organowe ( są to jedyne organy na całą republikę Buriację!), 
a z biegiem czasu dołączyły się skrzypce, trąbka, pianino i oczywiście wokal. Okazuje się, że wśród Buriatów jest wielu wielbicieli tego rodzaju muzyki. Słuchają z wytężoną, pełną napięcia uwagą. Jest to jeden ze sposobów ukierunkowania ludzi na to, co duchowe, na wartości wyższe. Pomaga w tym także wysoki profesjonalizm wykonawców. Są to artyści opery buriackiej oraz organista z naszego kościoła. A jeśli już o organiście mowa…ledwo zdążyliśmy się nim nacieszyć, a już nas opuścił! Wstąpił do zakonu, chciałoby się powiedzieć niestety, bo to dla nas wielka strata ale za to jaka będzie radość, gdy Kościół zyska pierwszego Buriata kapłana i zakonnika. 

To tyle nowości. Reszta to już, można powiedzieć, stare dzieje. 
W świetlicy dla dzieci zawsze gwarnie i wesoło, życie parafialne toczy się swoim zwykłym torem. Powoli, ale systematycznie przybywa przyjmujących wiarę w Pana. Mimo wszystko wydaje się, że w oceanie potrzeb nasze starania to tylko kropla. Jednak Chrystus, który zaledwie pięcioma chlebami i dwiema rybami nakarmił tysiące, i z tej jedne kropli może uczynić wiele dobra. Proszę, więc, abyście zjednoczyli się ze mną w pokornej modlitwie, by Pan Bóg tą kroplą rozporządzał jak sam chce. Niech on również raczy wynagrodzić Wam wszelkie ofiary i prośby zanoszone przed Jego tron w mojej intencji.

Pełna wdzięczności 
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